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Pismo to kosstuja kwar­
talnie zip. 6 i wychodzi 
codzionrtie (wyjąwszy nie­
dzielę i święta urocźyśtei 

po południu.

K  R  A  K  Ó T f'. j
W e  C z w ar tek ,  t j. dnia 26b .n1 .  

odbędzie się ża łobne nabożelistwo 
ża ś. p. N. Cesarza Franciszka w 
kościele na P odgórzu  Wszelkie 
przygotowania nieodstępne od tak 
świetnej uroczystości już poczynio­
ne zostały. Kościół będzie o tw ar­
ty przez dni następne aż do Nie­
dzieli ,  aby  c i ,  k t ó r z y  umieją oce­
niać wielkość straty poniesionej 
przez skon N. C e sa rz a , mieli spo­
sobność przesłania gorących mo-
dlów do Boga za N. iNieboszczy- 
k 3 • '*

W czora j  w T ea trze  narodow ym  
licznie zgromadzona p u b lic zn o ść , 
przyjęła z zadowoleniem sztukę l f y ~  
c ho tea ii i? c lasów DalekcivHi przed­
stawioną na benelis Józefy Szym* 
kajłowej. G rą  pe łną  talentu i zna­
jomości sztuki d ram atycznej odzna­
czyli się pp. Nowińscy, p. Szym* 
kajłowa i p. Radoszewicz który wy­
bornie odegra ł Zarozumiałego Pipcra 
W e Czwartek t.j. d. 26 daną będzie 
opera z o b ra z a m i ,  prze łożona z 
i  Niemieckiego, z muzyką p. I ło f  
meister,  w 3 aktach, pod ty tu łem : 
/'elemak królowie I ta k i i  bogini 
K alipsn ,

P Jozef Kessler znany zaszczy­
tnie prawie we wszystkich stolicach 
Europy z p :ęknej gry na fortepia- 
n e ,  i publiczności tutejszej z kon­

certów na korzyść ubogich ,  w prze-

jeżdzie swoim przez K ra k ó w ,  ze­
chce  dać kilka koncer tów , k tórych  
m iłośnicy  muzyki niecierpliwie za­
pewne wyglądają.

P o lska . Dnia i 5 b. m. p rzy b y ł  
do W arszawy, p u łk  zwany konny 
m uzułm ański z łożony z mieszkań­
ców powiatów Zakaukazkich a szcze­
gół niej K urdów . T w arze  ich są 
brunatne, starsi mają b ro d y  gęste. 
Religią wyznają m a c h o m e ta ń sk ą , 
lecz dzielą się na różne s e k ty .— 
U b ió r  p e rsk o - ta ta rsk i , kontusze z 
w ylo tam i,czapki fu trzane w kształ­
cie,} piramidalnym, Broń z jancza- 
r e k , kindżałów, szabli a niektórzy 
mają łuk>: konie dzielne i koszto­
wne. O d b j l i  podróż Ąao mil w 
ciągu kilku miesięcy. Na ich wi­
dzenie ze b ra ło  się przeszło 20 ty ­
sięcy W arszawian na Saskim p la ­
cu ,  gdzie ta jazda Azjatycka w naj­
szybszym pędzie, po trzykroć przed » 
xięciem Warszawskim przejeżdżała, r

(K  W.)
A uslrya. Zdaniem wszystkich 

lekarzy N. Cesar/. F ranciszek u m a r ł  
na zapalenie płuc- M im o wielo­
kro tnego  puszczania krwi n iem o­
żna b y ło  oddalić s łabości ,— S m u ­
tek n iewym owny sprawiło poże­
gnanie wyrażone w testamencie; 
mówią że w ostatnich dniach śm ier­
telnej s łabośc i ,  napisał je o łó w ­
kiem ś.p. N Cesarz. O w dowiała N.
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Cesarzowa, które) zamek Mirabell 
przy Salcburgu na mieszkanie by 1 
przeznaczony, zaproszoną została 
od N. F erdynanda  Cesarza ,  aby 
mieszkała w W iedniu  gdzie się Jej 
podoba. N. Cesarzowa p rzy ję ła  
te zaprosiny i juz przygotowują 
dla niej pokoje w cesarskim zamku.

(GBV.)
Krótki iyciopis  2V- Cesarza F ra n ­

ciszka.
fS'S.p. Franciszek Józef  K aro l  u- 
ro d z i ł  się 12 lutego 1768 r. z L e­
opolda figo i Maryi Ludwiki, c ó r ­
ki K aro la  111 króla Hiszpańskiego 
Pierwsze w ychow anie o d eb ra ł  we 
F lo re n c j i  pod okiem  swojego O j­
ca. Późnie) jego wuj Józef II we­
zw ał go do Wiednia g , gdzie nicze­
go  niezaniecliano dla ukończenia 
edukacyi. W  kro tce  u m a r ł  Józef 
• I; po  nim wstąpił na tron  L e ­
opold I I ,  który po  acli latach pa­
nowania rozstał się z tym światem, 
zostawując następstwo tronu  swo­
jem u  synowi.— Razem z Prusami 
prow adzi ł  zaraz wojnę przeciw 
Francyt.  R. 1794 dowodził osobi­
ście wojskiem w Holandyi i ta woj­
na skończyła się pokojem zawar­
tym  w C am po-F orm io  17 paździer­
nika 1797 r. — Lecz pokój trwał 
k r ó tk o ;  powstała  znowu wojna u- 
kończona traktatem w Luneville r 
1801. W alka rozpoczęła się zno­
wu r. i 8o 5, którą zakończyła b i ­
twa pod Auszterlic. W  czasie woj­
ny  z P rusam i r. 1806 i 7. Austrya 
pozos ta ła” neutra lną. W  r. 1809 
wojna w ybuch ła  po raz czwarty z 
Francyą .  N. Cesarz Franciszek 
w ydał sw ąfcórkę  w tedy za N ap o ­
le o n a ,  lecz to małżeństwo niemo- 
g ło  ustalic^trwułego poko ju  dla r o ­

snących ciągle pretensyi zwycięzcy. 
Dnia 19 sierpnia 1813 r. Austrya 
sprzym ierzyła się z innemi p ań ­
stwami przeciw F rancy i,  która zo­
stała ostatecznie pokonaną. Austrya 
odzyskała wówczas u tracone  pQ_ 
siadlości, które zakwitły w p o m y ­
ślność po dob roczynnym  zarządem 
N. Cesarza Franciszka. Zakończył 
on dni swoje w 67 roku  życia. —  
Rządy państwa o b ią ł  po Nim N. 
F erdynand  K aro l  Leopold  M arcel-  
l in, w 42 roku życia. Drugi Cesa- 
rzewicz jest Franciszek Jo z e f  u ro-  
dyony  w r. 1802 Xięźniczki r o ­
dziny cesarskiej dotąd żyjące są: 
Marya L udw ika ,  Xiężna P arm y  
u rodzona r. 1791; Marya K lem en­
tyna urodzona r  1791, Xiężna Sa­
lerno, Marya Anna prze łożona  nad 
klasztorem panien sz lacheckich  w 
w Pradze, urodzona r, i 8o4 - 

F rancya  — Na zapowiedziane 
dnia l i g o  m arca  posiedze­
nie izby depu tow anych ,  z g ro ­
madziło się tak wiele osób iż ca ły  
dziedz iniec  pałacu  B ourbon  b y ł  
zap e ł n i on y  Pun  S a d e  wstąpił na 
mównicę i r z e k ł :  „Nie  zamyślam
wchodzie w dług ie  spory z ministra* 
1111; ograniczę się na kilku pytaniach 
Na przeszli m posiedzeniu wstrzy­
m ałem  się od żądania wyjaśnień 
względem b /.rządu ministeryalneg,, 
lecz izba ubliżyłaby duś  sobie ze­
zwalając na dłuższą zwlokę. '  P y ­
tam się w ę c  panów miuisirów , jaka 
jest przyczyna lak d ługiego bcz- 
rządu m im sterjalnego, , J;lk c|j 
jeszcze po t iw a ;  gdyż nieprzyjacie­
le nasi u rągać  się nani b ę d ą ' i  k la­
skać z r a d o ś c i .  Potem ż ą d a ł , a- 
by Izba uchwaliła. 1) M otywowa­
ny porządek dzienny. O drzu -
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cenie wszelkiego p ro je k tu  przez m i­
n is tró w  p o d a n e g o : 3 ) adres do k ró ­
la . Na p o czą tku  t y c h  pos iedzeń , 
mówił dalej, g łosow a liśc ie  a d re s , 
k tó ry  pod  pew nym  w zg lądem  na-
pieczętował teraźn ie jszych m in is tró w
(żyw e  pro testacye w ś ro d k u  oklask, 
p o  lew e j s tro n ie ) ;  je z li s ta łszow a- 
n o  m yś l tego ad resu , po trze ba ż  się 
d z iw ie . że n ia cb in a  rządu  się 
p o psu ła . U stępu ję  g ło s u  m in is tro m  
i  oczekuję o d p o w ie d z i."  G u izo t o- 
ś w ia d c z y ł, ze m in is tro w ie  u s iło w a ­
l i  c iąg le  d z ia ła ć  w d u c h u  w iększo­
śc i w  Iz b ie ; co  do  następców  swo­
ic h  , za ty c h  n ie  są o d p o w ie d z ia ln i, i 
s ąd z ił ze Izba  w dając się w u tw o rze  
m e m in is te r ju m , p rz y s p o rz y ła b y  
tru d n o ś c i. „ M y  zaś, rz e k ł,  zarzą­
dzam y je szcze , aby k ra ju  bez w ła ­
dzy n iezos taw iać ." M au g u in  z a b ia ł 
g ło s  i r z e k ł : „ Iz b a  zna jdu je  się w 
tak  szczególnem p o ło ż e n iu , iz b y - 
ło b y  zby teczn ie  odznaczać jaką o - 
sob tiw ośc ią : pozorn ie  m am y m in i­
s tró w , a w rzeczyw istości n ie  m am y 
żadnych G u izo t p rze ryw a  ośw iad ­
czając , że k ró l za jm u je  się u tw o rz e ­
n iem  m in is te r ju m . M a u g u in : „ T o  
n iezm ierna rz e c z y : każd y  jasno w i­
dzi , źe teraz n ie  m am y żadnego 
m in is te r ju m , n iew idzę  prezesa r a ­
d y ,  lecz 7 m in is tró w . P rz y  takim  
n ie ładze  a d ra in is tra cy i hande l nie 
n iem oże k w itn ą ć , a tym czasem  
p rz y b y w a ją  wszyscy p re fe k c i do 
s to l ic y , gd y  w ie lk i m onarcha  są­
s iedniego państwa um ie ra  , nasz po ­
se ł ba w i w P aryżu . T a k ie  rzeczy 
muszą kon ie czn ie  o b ch o d z ić  rząd. 
Jedno jest le k a rs tw o : m in is tro w ie  
p o w in n i podać się do  dym issi i to 
z a ra z ; jest to  ś rodek konsly  lu c y j-  
u y  , do  p o zbyc ia  się k ło p o tó w  b tz -

rządu  (d łu g i*  w z ru szen ie , n iezado­
w o le n ie  śród m in is tró w ). Jeźli ju ż  
n ie  jesteście m in is tra m i, po w ie dz ­
c ie  nam  o tw a rc ie , d la  czego ju ż  
me jesteście. Izba  c h w y c i się ś ro d ­
k ó w , k tó ry c h  m ądrość i godność 
je j d o rad zą ." P. T h ie rs  m ów iąc  po  
n im ,  uw a ża ł teraźnie jsze p o ło ż e n ie  
za zw ycza jne  i zgodne z k o n s ty tu - 
c y ą , co  pow szechny i g ło śn y  śm iech 
w z b u d z iło . P oczem  O d ih o n  B a r-  
ra t r z e k ł : iż  w rzeczyw istośc i n iem a 
żadnego m in is te r ju m ; ju ż  gazety i 
g łos  p u b lic z n y  n ie  ty lk o  we F ra n -  
c y i , a le  w  c a łe j E u ro p ie  to  o b w ie ­
ś c iły ,  a jednakże za k ła m s tw o  n ie  
b y ły  uka rane . U w a ża ł źe od  ro k u  
i8 3 o  w szystkie  m in is te rja  z tru d n o ­
ścią się r o d z i ły ,  i codz ień  te t r u ­
dności wzrasta ją . „P o w o d e m  tego  
jest z łe ,  r z e k ł ,  k tó re  z ko rze n iem  
w y tę p ić  trz e b a ."  Po tych  s ło w a ch  
nagle p rz e rw a ł,  k tó re  stosowano do 
prezesostwa k ró la  w radzie  m in i­
s t r ó w , po  czem  m ó w ił d a le j:  „ O -  
św iadcza m , iż  n ie  zam yślam  w c h o ­
dz ić  w ro z p ra w y  z ko ro ną , sądzę żem  
o d ga d ł m y ś l iz b y ;  ale w zyw am  ka ­
żdego , aby w s k a z a ł, k tó ra  k ie d y  
izba pon ios ła  w ięksże o f ia ry  d la  
u trz y m a n ia  k o ro n y ,  ja k  nasza.^—  
Nasze obecne  p o ło ż e n ie  jest ważne; 
dla po ło żen ia  końca  w szystk iem u 
w idzę ty lk o  dwa ś ro d k i:  a lb o  oskar­
żyć  m in is tró w  (zadz iw ien ie  w ś rod ­
k u ) ;  a lb o  podać adres do k ró la .“  
G u izo t o ś w ia d c z y ł, że m in is tro w ie  
gotow i są u s p ra w ie d liw ić  się z swej 
p o lity k i p rzed n a ro d e m , lecz  w ta ­
k im  razie oska rżyć  trzeba  ca łą  w ię­
kszość, b o  iin  sp rzy ja ła  T o  w z b u ­
d z iło  śm iech w ie lk i; za adresem  do 
k ró la  k \ l  m in is te r, co  także śm iech 
w zb u d z iło , Poczem  skończono ro z -



ł m  pne'dmiofeie ,> b o  *łoi  
*ono u-JaSk, marszałka projekt a- 
dresu do  krfila. P. V iennet W i a ł  

4 * r te j  chwili rozpocząć diskussją o 
odpowiedzialności {^ministrów, ale 

. wyśmiany. Na następnem po­
siedzeniu mają być rozprawy nad 
adresem do króla. (G. P. S ił

»W Patyku w teatrze jfrancuź.kim 
(theatre francais) będzie w k ró tce  
g M la przez amatorów komedya 
*,w;arunek testamentowy11 naprana  
ptzez 13 letnią panienkę. Z naw ­
c y  znajdują w iele piękności w tej 
Sztuce, która zapowiada Francu­
zom  drugiego M oliera.— Inna ko- 
m edya z wielkim zapałem przyj­
mowana przez puhliczność pary­
ską jest pod, tytułem: „Bieda w dro­
dze z»,kobietami.“ Szczególniej akt 
czwarty tyle ma scen w esołych i 
kom icznych , iż .gd y  tę sztukę w y .  
Stawiano w Berlinie, widzowie w o - 1 

.d łl,S0 i odegrano go I
powtórnie. -  Życzyc'by należało 1 
•b y  kto przyswoił tę sztukę nasze­
m u teatrowi. —  W  Beri,nie zawią­
za ło  Się towarzystwo Z artystów  
dram atycznych, które zamyśla pod­
nieść U p a d a j ą c ą  sztukę dramaty­
czną. Członkowie jego zaczęli od 
Siebie, wszystkie próby uczynili 
przedm iotem  największej uwagi i 
Uradzili aby nikt na próbie rąk w 
kieszeni nie trzym ał; próby mają 
b y ć przeznaczone nie tvlko do 
przeczytania dzieła , ale i do de- 
Łlamacyi. Naradzają się o wym o­
w ie , o akcencie; słowem  czynią 
Wszystko, żeby tę piękną sztukę

I p od om tó  Iw oat— vmfsrsrw,‘«®
S e  a r a d  ą*.

W  pierwszem odwrotnem mieszka­
ją ow ady,

Których w Polsce liczne * sk ła d y  
Drugie ma zwykle w o źn ica , 
W szystko w Krakowie ńlica.

K oU zyk i 'y^  przeszłej Szarady jest;

^ ‘ Potrzebny jest m łodzieniec, u -  
miejący czytać i p isać.do drukarni. 
Życzący zechce się zgłosić do księ­
garni Jozefa C zecha, gdzie dalszą 
wiadom ość poweźmie.

W  hotelu pod Królem  "Węgier­
skim w handlu win M. Knotza z o ­
stały zm zone cen y : ;Offner czer­
wony kwarta po i zł. 6  gr. na a4  

, ? r ., a iNessmuller b ia ły  p o  i złp . 
b‘ gr. na t złp. 2 gr.

Przybyli do Krakowa. Bett&chart 
Jozef Bettschart F ranciszek , Su- 
«*r Al oj zy ,  Lutz K arol, Peters F r y ­
d e r y k  N o w a k o w s k a  M a r y a  . N o J L  
jewski Franciszek z Galicyi. Kubi 
czek Jakobob  Jordan Teofil l{ '  
socka Marya z Polski n -I !! s" 
deryk, Frener Jan '"g F r ^  
ob. z Prus. J a n o w s k i

Opuio ii i  Kraków. U>„- ,

WVn| ’„ Y k 'l0,,; ; 1S"i W l" ^ n ty  Hr- W ielopolsk. Alexander Margr do
W r  A u  f '  au,uszek ,' Ber- 

nardełh Anna, Martort Antoni, Erb- 
mann Henryk do Prus.

Dziś rano ziiiiua s to " ’ n*^

w  d r u k a r n i  j .  C z e c h a ,  n a k ł a d e w  w v a u v c v  t e s s a r c z v k .


